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Jfj* 117. — W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  21. Maja 1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia  17. Maja.

N .  Krói  raczył  d o ty ch cz a s o w eg o  na d zw y ­
czajnego  Professora w wydz ia lę  f i lozo f i cznym  
uniwersyte tu  W r oc ł aw sk ie go ,  Dr.  G l o c k e r ,  
mi a n ow ać  aktualnym Pro fe6sorem m i n er a lo ­
gi i  w wydz ia le  w y m i e n i o n y m  i patent  j e g o  
w ła sn or ę cz n ie  podpisać .

IN. Król  raczył  Kommissarzo  wi pol icy i, Ka­
pi tanowi  S t o p f f e l  w Gda ńs ku ,  dać order  
Orła C z e rw on e go  ętej klassy.

Przy by ł  tu:  Król ewsko  - Sz wedzk i  Kon su l  
Ge ue ra ln y  L u n d b l a d ,  z Grei fswaldu.
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 13. Maja.
Rada Ad min i s t racy jna  Królestwa przez  p o ­

s tanowien ia  z d. 8. b. m.  mianowała  : JX ię d z a  
A nd rze ja  Ś w ię c i c k i eg o ,  Professora Semina-  
ryurn Se jneń sk ieg o ,  P r ob o sz cz em  we wsi K o ­
by l in ie  w D y e c e z y i  Augustowskiej ,  a JX ięd za  
Jana Mo czu l s k i ego ,  P ro bo sz cz em  we wsi Po-  
m i e c h o w i e  D y e c e z y i  Płocki ej .

> W ażn ie jsze  w ypadki co do obro tów  i stanu  k a ­
p ita łó w  B a n k u  P o lsk ieg o  z  r. 1831 .

S z c z e g ó ł y  zm ia n  w funduszach  Ran kow i  
p o w i e r z o n y c h  są nast ępujące :

A .  D e p o z y ta  o p i e c z ę t o w a n e ,  Z  koń cem  
roku 1 8 3 0 ,  pozos tawa ło  w Banku d e p o z y t ó w  
o p ie c z ę to w a n y c h  . . a łp.  2 8 ,2 4 5 , 0 8 1  gr. 2 8  
P r z y b y ło  w roku 1 8 3 1 .  = 3 0 , 2 1 9 ,2 4 5  - 1 0

R a z e m  zip.  5 8 , 4 6 4 , 3 2 7  gr. 8 
W y d a n o  w tymże  roku a 2 6 , 2 1 0 , 6 1 4  = 1 6  
P ozo s ta ło  w ięc  z końc em  
roku I 8 3 1 .  . . . .  :  3 2 , 2 5 3 , 8 1 2  ;  22
A z a i e m  w stosunku do r o ­
ku i s 3o .  więcej  o  . . s  4 , 0 0 8 , 7 3 0  = 2 4

T o  p ow ię k sz e n i e  i lości  de p oz y tó w  o p i e c z ę ­
to w an ych  po cho dz i  z przen i e s i en ia  pod ten  
tytuł z summ  de p o z y to w y c h  Dyrekcy i  G ł ó ­
wnej  To warzys twa  K re d yt ow ego  Z ie m sk ie go ,  
l i s tów zastawnych  w terminie  przez  w ierzy ­
c ie l i  h ipo t ecz ny ch  n i e od ebranych .

B .  S u m m y  d ep o zy to w e .  D o  pozostającej  
z końcem r. 1830. su m m y  złp.  13,006,480 gr.  22
przyby ło  w r. 1831.  . * 6 , 8 9 7 , 7 1° % ty

R a z e m  = 2 0 , 3 0 4 , 1 9 1  = 9
Z  tego w y p ła con o  . . r 1 3 1 2 8 4 3 5  = 2 0

P ozo s ta ło  z końcem r. 1831! 7,675,755 = 10
Azatera  mnie j  jak z k oń ­
c e m  roku 1 8 3 0 .  . ,  .  s  6 , 1 3 0 , 7 2 5  * 3
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Umnie jszenie  to pochodzi  ze zmniejszenia 
su mm depozytowych prywatnych,  które z s u m ­
my ................................. złp,  2,015,907 gr. 16
zeszły na summę  zip. 870,348 gr. 26 i t. p. 

C.  Kapitały Instytutowe i Skarbowe. 
Kapitały Ins tytu towe i Skarbowe wynosiły 

z końcem r. 1830. . . zip. 40,900,327 gr,  9 
w roku 1831. p rzybyło s 13461,817 » 24

R a z e m  złp. 54,363,145 s 3 
W y d a n o  w ciągu roku s 41,195.857 * 16
Pozostało z końcem 183I. r. 13,167,287 * 17 
Azatem mniej  jak na po­
czątku roku o  su mm ę s 27,733,039 ? 22 

D.  Kapitały prywatne .  Kapitały prywatne 
wnoszone  d o  Banku na procent  prosty lub' 
składany wynosiły z koń­
cem roku 183o. . . . z ł p ,  2,525,628 = 22 
w c i ą g u r . i 83i. wniesiono 1 288,547 e 8

Ra zem s 2,814,176 * — 
W y d a n o  zaś . . . .  s 2,131 1968 s 29 
Pozostało więc z końcem 
roku  1831.-. . . . .  t  682,207 s 1 

O g ó ł  obrotu wszystkich su mm przekazo­
wych jest następujący:  Z  końcem roku 1830.
pozostawało . . . .  złp. 36,913,826 s 10 
w ciągu r, 1831. przybyło = 22,650,933 s 8

Razem s 59-564-759 * 18 
U był o  w tymże roku . s 54,364,606 s 14 
Pozostało z końcem 1831. ? 5,200,153 s 4

W  ogólności wypuszczono w obieg Biletów 
Kassow. pięciozłotowych na summ ę 1,370,220 
złp. Biletów zaś jedpozlotowycli  za su mm ę 
*łp- 735>°°Q ,ak j e d n a k ,  i i  ogół wszelkiego 
rodzaju Biletów tak Kasspwycb jak Banko­
wych nigdy niedoszedł  summy 30,000,000 zł.,

■ do której wypuszczenia Bank dekretem N. P a ­
na  z dnia 27/29. Stycznia 1828. roku jest Upo­
ważniony;  albowiem najwyższa summa Bile­
tów,  w obiegu będących ,  i która z końcem 
r .  1831. jeszcze w obiegu pozostaje,  wynosi 
złp.  29,975,095; pozostaje zatem do wypu­
szczenia 24,905 złp.

Z  końcem r. 1830, zostawało na pożyczkach 
zakładom przemysłowym złp. 10,985,630 * 27 
wypożyczono w r. 1831, s 3,345,359 * 8

R az e m  a 14,331,990 a 5
Zwrócono Bankowi .  ? 2,300,107 s 22
Pozostało z końcem roku 
1831, na pożyczkach . s 12,031,882 ? 13

Warsztaty menniczne  przez cały rok I831. 
a często dn iem i nocą były zat rudnione.  T ym  
sposobem w ciągu upłynionego  roku wybito:

I.  W  złocie:
a) w złotych Królewskich złp, 103,025
b) w dukatach holendersk.  ? 2,922,346

2. W  srebrze :
a) w monecie  grubej  . złp.  5,109,446
b) w monec ie  zdawkowej s 3,522,003

3. Miedzi :
a)  w sztukach po 3 gr. s 154.114 gr. 9
b) w sztukach po I gr.  s 44,775 's 13

B I  L  L  A  N S.
St an Czynny,

a) W  wexlach i papie-
rach skupionych . złp. 7,489,585 gr. 14

b)  W  wtxlach  zagrani­
cznych  z 922,643 s 19

c) W  papierach publiczn.  t  35,392,892 s 27
d) Na pożyczkach i zali-
V . 5rzeniach . . . .  :  37>3 >5»595 s xo

e) W  przedsięwzięciach
handlowych . . .  z 2,007,200 s 5

/ )  W  Kassie . . . .  a 7,236,252 s 25
Łącznie  a 90,314,274 a 10

ot an Bierny.
Zaspokojenie  długu pu-

-bł icznego . _ . . .- 3,357,586 e 20
Wartości  Bankowi  po­

wierzone . • . , 5 26,725,403 r 11
Bilety w obiegu . .  . = 2g.975.QQ5 = 8

Łącznie  = 60,058,085 = 9
P o  strąceniu stanu bie rnego  od czynnego,  

stan majątkowy na d. 31.
Grudnia roku 1831. . s 30,256,189 = 1

Fun dusz  uposażenia 
Banku wynosi . . .  z 30,000,000 s —

Zyskano więc w r. 1831. 256,189 gr. 1.
Z  d n i a  15.  M a j a ,

Rada Administ racyjna  decyzyą z dnia 25. 
Kwietnia r, b. przeznaczyła na wsparcie mie­
szkańców miasta stołecznego Warszawy i 
przedmieścia Pragi przez ostatnią wojnę zni­
szczonych,  summę złp. 3oo,ooo. D o  ocenie­
nia strat i sporządzenia wykazu poszkodowa* 
nycli, wyznaczoną została osobna Deputacya 
z łożona;  z Rrezydującego JVV, Rtfe rendarza  
Stanu Jaźwińskiego , Inspektora generalnego 
w Kommissyi  rządowej  spraw wewnętrz. ,  du­
chownych i ośw. publ. ,  Mikoł. Roguskiego 
Ławnjka U rz§du Municypa lnego,  VViJhelma 
Kijoka i Wojc iecha Rosena do Cyrkułu 7go. 
Michała Szuberta i Anastazego Żurawskiego 
do Cyrkułu 8- Piotra Przeradzkiego j Jana 
R e m b e g o  do Cyrkułu 12.  czyli przedmieścia 
Pragi ,  Wspornniopa  Deputacya czynności 
swoje w Cyrkule 7. już w dniu dzisiejszym 
rozpoczęła w domu W .  Kijoka przy ulicy 
Zie lone j.

Listy z Berlina do no szą ,  że wkrótce spo- 
dziewanem jest odwołanie  zakazu wprowa­
dzania wełny z kraju naszego do Pruss i przy.



wrócenie  wolnego  wywozu  z niejakiemi mo-  
dyfikacyami,

Z  d n i a i 6. M a j a.
Portret JO.  Xięc ia  Feldmarszałka,  N a m i e­

stnika w Królestwie PoJskiem, l itograiowany  
przez Seweryna (Reszczyńsk iego ,  znajduje 
się w biórze inforroacyjnem. Portret ten,  
pod wzg lędem podobieństwa i wykończenia  
zajmuje jedno  z najpierwszych miejsc po mię­
dzy ł icznemi dzie łami zaszczytnie znanego  
artysty.

Wcz ora j ,  to jest dnia 15. Maja, rozstał się  
z tym światem znany z sw eg o  światła i talen­
tu nieodża łowany Professor fizyki Królewskie­
go  Alexandrowskiego Uniwersytetu , Józe f  
Karól Skrodzki.

G  r e c y a.
P o w s z e c h n a  G a z e t a  N i e m i e c k a  za ­

mieściła list nas tępujący prywatny  z S y r a , da ­
towan y  19. Marca.  „R ozs t r zy gu i en i e  losów 
Grecy i  nastąpi ło p rędzej ,  rokuje większą p o ­
myślność  i bardziej  jest s t anowczem niż spo­
dziewać się możn a  było.  Dzi ś  rano wyszedłem 
z  kilku przyjaciółmi ,  spotkal iśmy Gu ber na t o ra  
w rozmowie z  p rzybyłym dowódzcą  okrętu.  
Oświadczył  nam odebraną w tej chwili w iado­
m o ść ,  że Ot to  Xiąźę Bawarski  został  obrany  
H e g i e m o n e m  Grecyi .  W  s iedmiu listach do­
n ies iono  o tern z Naupl i a  do  H y d ry  iw tenczas 
w łaśn ie ,  kiedy ztamtąd odp łyną ł  okręt .  A d ­
mi ral  Ricord zawiadomił  o tern zg roma dze n ie  
n a ro dow e  w N a u p l i a ,  które wiadomość tę 
przy ję ło  z okrzykami radości .  W  krotce przy­
było wiele o s ó b , z listami z Hydra odebrane-  
in i ,  zwiastującerni tęź sarnę wiadomość.  R o ­
zbiegła się ona bardzo szybko po u licach,  po 
okrę t ach ,  i wkrótce 6ię upowszechn i ła .  Nie- 
myslano  ani mów iono  o czem i n n e m ,  z a p o m ­
ni ano  o t roskach,  zrzeczono się wszelkiej n i e ­
chęci ; zawiści.  Wi ec zor em  t rudno już było 
poznać miasto.  Wszystko  oddycha i wyraża 
się  swobodniej ,  a co czyni największy zaszczyt  
poczc iwe mu,  lecz i l e  oce n io ne mu i oczern io­
n e m u  ludowi,  nie słyszałem żadnego  oświad­
czen ia ,  żadnej  chęci  zemsty lub prześladowa­
nia,’ owszem wszędzie oświadczenia i gotowość 
zapomn ien ia  wszystkiego co się stało i z nowe-  
mi  nadzieiatni  ro2począć nowe życie w Grecyi .  
Z n u ż o n y  powinszowaniami ,  opowiadan iem i 
źądanemi  od em nie  ob jaśnieniami ,  powracam 
z p rzechadzki  n ad  m o r z e m ,  gdzie wesołe i 
szczęśl iwe t łum y opowiadają  sobie ten wielki 
wypadek.  L e d w o  m a m  czas napisać te słów 
kilka,  gdyż mieszkanie moje  nape łnia  się g o ­
śćmi ,  którzy mnie  chcą widzieć,  którzy ode­
m n ie  chcą słyszeć znaną  wszystkim wiado- 
mość .“

T  u r c y a* 
D o s t r z e g a c z  A u s t r y a e k i  umieści ł  n a ­

s tępujące wiadomości  z S tambułu  p o d  dn ,  ,10. 
Kwietn ia :  „ H u s s e in  Basza  k tórego Su ł t an
mian ow ał  nacze lnym  dowódzcą  wojsk w A n a ­
tolii i k tó remu przez  F i r m a n  n a d a n ą  zos tał a 
władza,  zwykle tylko Wie lk im W e z y r o m  przy ­
zn a w a n a ,  ot r zymał  rozkaz udan ia  się do  Sko-  
d r y i , zkąd. uda się w  kilka dni  do g ł ów ne j  kwa­
tery w Koniec h  dla objęcia dowódz twa  n ad  
wojskiem wys łanym przeciw Ib ra h im ow i  B a ­
szy. Wielka część wojska zg r om ad zon eg o  w 
K o n ie h ,  o t rzymała już rozkaz wyruszen ia  do  
A l l e p o , w celu po łączenia  się wojskiem N a ­
miestnika tego miasta.  O g r o m n a  si ła,  jaka 
przez  to stawiona będz ie  przeciwko Vice K ró ­
lowi  E g ip sk i em u,  wróży tym pomyśln ie j szy 
wypadek dla działań Ot tomańsk ich;  gdy po-  
d łu g  najnowszych  doniesi eń z Syry i ,  za łoga 
A k ry  nietylko ciągle się m ę ż n ie  b r o n i ,  lecz 
nawe t  zmusi ła  Ib ra h im a  Ba szę ,  przez  l i czne 
zadane m u  klęski ,  do  za mien ien ia  ob lężen ia 
tej twierdzy na|prostą za łogę .  Naczelnik  Dru-  
z ów  z góry L i b a n u ,  E m i r  Beszyr  oświadczył  
się wprawdzie  otwarcie za  sprawą M e b m e d a  
A le g o ;  lecz po d łu g  pe w nyc h  wiadomości  dru- 
gi E m i r  D r u z ó w  Scherif ,  który w ciągłych ży­
j e  sporach  z M e h m e d e m ,  przeszedł  n a  s t ronę  
Por ty  i połączył  wojska swoje z wojskiem Ba­
szy Alepo.  P rzysposobienie do działań na  lą- • 
dzie odbywają się bardzo posp ieszn ie ,  lecz u- 
zb ro jen ie  floty n iepos tępuje  tak sz ybk o ,  i ta 
ledwo za miesiąc będz ie  mogła  opuście S tam­
buł,  Egipski  okręt  w o je nn y ,  na k tó rym tu  
powróc i ł  wysłany do Alex an dr y i  kommissarz  
Porty N az i f  E f e n d i , stoi w arsenale na kotwi­
cy i t rudno  p rzypuśc ić ,  aby uzyskał pozw ole ­
nie do po wro tu ,“

M o n i t o r  O t t o m a ń s k i  do n o s i ,  iż tego- 
roczna karawana p ie lgrzymów do Mekki  o t r zy­
mała rozkaz powrócenia  do A le p o  z po w o d u  
kroków nieprzyjacielskich,  jakich się dopuszcza  
wojsko Ibrahima .  O br z ęd  ten rel igijny od  
T u rk ó w  uważany za święty w r. b. n i ebędz ie  
móg ł  byc o d b y t y , eo n iemało oburzyło publi­
czność przeciw Ib rah imowi .  W i a d o m o  źe w 
Tars ie  powstały r oz r uch y  z powodu  zakupo-  
wania zboża  dla M e h m ed a  A l e g o ,  przyczem 
z łu p iono  kilka d o m ów  Frank ów  i zabi tg t łóma-  
cza Konsula tu  Sardynskiego.  Tu te j sze  posel ­
stwa zagraniczne uczyni ły natychmias t  kroki  
o zadosyć uczynienie  za ten postępek.  P o r t a  
wysłała surowe rozkazy do  Tarsu  i wydała na- 
stępujący okólnik do poselstw Europe jskich .
_ „ W y s o k a  Por ta  odebrała n ie daw no  d o n i e ­

s ienie od M use l ima z T a r s u , źe podczas  up ły -  
n io ne go  R a m a z a n u  kilku n ikczemników z  po-



616

m i ę d z y  l u dno śc i  mias t a  t am te j s z eg o  powz ią-  
wszy  n i e d o r z e c z n e  p o d e j r z e n i e  w z g l ę d e m  za ­
k u p y  wani a  z b o ż a , n a p a d ł o  mi e sz kan i a  t am te j ­
s zy ch  A j e n t ó w  k o n s u l a r n y c h ,  r ó w n i e  jak m i e ­
szkan ia  i s k ł ady  t o w ar ó w  n i e k t ó ry c h  k u p c ó w  
F r a n k ó w ,  z łu p i ł o  j e  i bez  wszelkiej  p r z y c z y n y  
po zb aw i ł o  życia  t ł ó m a c z a  Sa r dy ń sk i eg o .  W y ­
soka  P o r t a  oż yw io na  u cz u c i a m i  p r awośc i  i s i u  
s z no śc i ,  n a jm oc n i e j  n a g a n i e  mus i  t akowe  kary 
g o d n e  po s t ęp o w a n i e  i n i e m o ź e  n a jm n ie j s z e g o  
w tym  wzg lę dz i e  okazać  p ob ł aża n i a .  N ie ty lko  
w i ę c  w s p o m n i o n e m u  M u s e l i m o w i  A d a n y  A le -  
m u  B e jo w i  n a j s u ro w sz e  i na j s t o so w n ie j s ze  w y­
da ł a  r o zk az y ,  aby  wszys tko  uczyn i l i  d la  w y ś l e ­
d z e n i a  s p r a w c ó w  t ego  r o z r u c h u ,  ukara l i  ich 
p r z y k ł a d n i e  i wszelką  z a b r a n ą  w ła sność  p o w r ó ­
cili u s z k o d z o n y m .  P r ó c z  t eg o ,  r o z k a z a n o  
w s p o m n i o n y m  w ła dz o m  uży c i e  p o t r z e b n y c h  
ś r o d k ó w ,  ku  z a s ł o n i e n i u  nad a l  p o d d a n y c h  i 
k u p c ó w  z Pań s t w  z a p r z y j a ź n i o n y c h ,  r ó w n i e  
jak i i n n y c h  m i e s z k a ń c ó w  mias t a  od  p o d o b n y c h  
n a d u ż y ć .  W y s o k a  P o r t a  p r z e k o n a n a  że  (oby 
t o  da ł  N a j w y ż s z y )  p o d o b n e  w y kr ocz en i a  j uż  
s i ę  n i e w y d a r zą ,  ch c e  o tein z a w i a d o m i ć JW V V .  
R e p r e z e n t a n t ó w  d tv o r o w  za p r z y j a ź n io n y c h ,  
iżby ci mog l i  u sp o ko i ć  A j e n t ó w  sw o ic h  w T a r ­
s ie i z aw iad om ić  i ch  o  en e r g i c z n y c h  ś rodkach ,  
j ak i ch  r z ą d  u ż y w a  ku i ch  za be zp i e c ze n i u . ”  

A n g ie l s k a  f r egat a  , , A c t e o n “ z as t ąp io n a  p r zez  
f r eg a t ę  , , B u r s a m ”  p o d n i o s ł a  w d n i u  3. K w i e ­
tn i a  kotwicę  i p o p ł y n ę ł a  do  m o r z a  Ś r ó d z i e m n e ­
go .  S tan  zd r ow ia  stol icy n i e z m i e n i ł  s ię od  o-  
s ta tn i e j  p oc z ty .  Ś mi e r t e l n ość  n i e  j es t  w p r a w ­
dz i e  w ie lka ,  l ecz  c i ąg l e  zda r za j ą  s i ę  p rzypadk i  
m o r o w e j  z a r azy ,  s zczegó ln i e j  p o m i ę d z y  l u d n o ­
śc i ą  Grecką .  N a j n o w s z e  w ia d o m o ś c i  do no sz ą ,  
ź e  z a r aza  ta w y b u c h n ę ł a  w Ba j ruc i e  i r o z s z e ­
r z y ł a  s ię a ż  d o  o b o z u  I b r a h i m a  Baszy:

G a z e t a  Z a g r a b s k a  umi e śc i ł a  n a s t ę p u j ą ­
cy wyjąt ek  z  l i stu p i s an ego  z Bibacz  dn i a  10. 
K w i e t n i a :  , , U ź y w a m y  t e r az  większej  spokoj -
n o ś c i ,  o d  cza su  jak zos t a ł  n e u t r a l n y m  Ka p i t an  
H a s s a n  A g a  Pęczk i  ( d aw n i e j  n acze ln ik  po ­
w s t a ń c ó w ,  o  k tó r ego  ł up i e s t w ac h  w g ran i cach  
K r o a c y i  G az e t a  Za g ra bsk a  czę s t o  w z m i a n k o ­
w a ł a ) ;  zda j e  s i ę  n a w e t , i e  p r ze sz ed ł  na  s t r on ę  
p r a w e g o  sw eg o  P a n a .  T o  j es t  n i e z a w o d n a ,  
ź e  n i ed a j e  ż a d n e j  p o m o c y  z b u n t o w a n e m u  ka­
p i t a n ow i  H u s s e j n o w i  B e g b ,  m i m o  źe  t en  jej  
d o m a g a  s i ę  z  o b i e t n i c a m i  i g ro źb ą , ”  

W ł o c h y .
Z  M o d e n y ,  dn i a  23.  Kwie tn ia .

P o d  d n i e m  p r z e d w c z o r a j s z y m  w y sz ed ł  d e ­
kre t  x i ą ź ę c y ,  k tó ry  w z g l ę d e m  z a c h o w a n i a  s ię 
po l i t y c zn eg o  s t anowi  co  n a s t ę p u j e :  i )  Kto
p r ze z  s i łę  z b r o j n ą  s c h w y t a n y  b ę d z i e  n a  p r ze ­
s t ęp s tw ie  ob ra zy  m a j e s t a t u ,  b u n t u ,  p o d b u r z a ­

n i a  i t, d ,  s a m sob i e  w i n ę  p r zy p i s ze ,  j e że l i  t e j ­
ż e  si ły s t an i e  s i ę  o f i a rą ;  d o  nie j  b o w i e m  na l e ż y  
p o m s z c z e n i e  o b r a ż o n y c h  p r a w  t r onu ,  i n a  p r zy .  
s z ło ść  o t r z y m a  roz kaz  u w a ż a n i a  w t akim r az i e  
b u n t o w n i k ó w  i w in o w a jc ó w  za o g ó l n y c h  n i e ­
p rzy j ac ió ł ,  i b e z w z g l ę d n e g o  z n im i  p o s t ę p o w a ­
n i a .  2) A r e s z t o w a n y  z do n i e s i e n i a  l u b  w ido ­
cz n yc h  posz lak u l e ga j ących  j e dna kż e  dla  s p r z e ­
cznoś c i  s ą d o w e m u  r o z p o z n a n i u ,  o d d a n y  b ę ­
dz i e  p o d  s ą d ,  a skoro  bę dz i e  u z n a n y  za  w i n ­
n e g o ,  o d e s ł a n y  zos t an i e  d o  w y ro k u  komrnis-  
syi  w o j s k ow e j ,  k tó r a  n a  p rzysz ło ść  b ę d z i e  j e ­
d y n y m  T r y b u n a ł e m  d o  s ą d ze n i a  p r ze s tęps tw 
zd ra dy  i p r ze z  Nas  m a  być  m i a n o w a n a z  w ładzą  
pos t ępowania^ s u m m a r y c z n i e  i p r ę d k i e g o  w y ­
ko nan i a .  3) W  p rz y p a d k u  gd y by  m o r a l n a  p e ­
w n o ść  p o p e ł n i o n e g o  w ys t ę pk u  wspa r t a  b y ł a  ta- 
j e r n n e m  d o n i e s i e n i e m  lu b  ś w ia d e c t w e m  a do-  

1 nos i c ie l a  po t r zeb a  b y ł o  z a p e w n i ć ,  ź e  g o  s ię 
n i e  wys tawi  an i  p r ze z  w y m i e n i e n i e  j e g o  n a ­
zwiska  p r ze d  s ąd em  , an i  p r z ez  sp r aw d za n i e  
r z e c z y ,  n a t e n c z a s ,  dla n i e z d r a d z e n i a  t a j em­
nicy  i n i e s k o m p r o m i t o w a n i a  t e g o ,  który z  z a ­
u f a n i em  u c zy n i ł  n a m  r ze t e ln o  i u ż y t ec z ne  w y ­
z n a n i e ,  p r z e s t a n i e m y  n a  w y r z e c z e n i u  n a d ­
zw yc z a j n e j  ka ry  na  w in ow a j c ę  w d r o d z e  po l i ­
cy jn eg o  p o s t ę p o w a n i a ,  która  w p ra w d z i e  da le ­
ko ł a g o d n i e j s z ą  b ę d z i e  n i ż  z w y c z a jn a ,  lecz 
p r a w ie  zawsze  p o ł ą c z o n e  z n i ą  być  m a  w y w o ­
ł an i e  z kra ju,  K ied y  to j u ż  s am o  p r z e z  s i ę  jest  
s ł u s z n e ,  źe  o soba  m o c n o  p o d e j r z a n a  o p r z e ­
s t ę p s tw o ,  a lbo  w s p ó l n i c t w o , l ub  też  u k ry w a ­
n i e  w ys t ę p k u  p r zec iw  M a j e s t a t o w i ,  i u r a ż a n a  
za n i e b e z p i e c z n ą  dla k r a ju ,  tak iż dla i n t e r e s su  
o g o l n e g o  do b ra  dos t a t eczny  jest  p o w ó d  p o ­
zbaw ien i a  jej p r aw a  d łu ż s ze g o  po by tu  w  kraju,  
n a t en c za s  w y b ó r  tak p r ę dk i e g o  i ch ro n i ące go  
od  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ś r o d k a ,  p r zyp i s ać  na l e ­
ży  g w a ł to w n oś c i  p o t r z e b y ,  a w ięce j  j e szcze  
z łoś l iwości  s t r on n i c tw a  , k tó r e  m a  być u ś m ie ­
r z o n e  , a k tó r e  n a ig r a wa  się w sze lk i e mu  p rawu.  
P r ó c z  tego  u l eg ać  b ę d ą  o b w i n i e n i ,  w mi a r ę  
ich  p r z e s t ę p s t w a ,  a r e s z t o w a n i u ,  w ię z i e n i u  i 
ka rom p i e n i ę ż n y m ,  u t r ac ie  u r z ę d ó w ,  p ł a c i  
p e n s y i ,  a lbo  ob ow iąz an i  b ę d ą  s tawić r ę ko jm ię  
za -ich d o b r e  s p r a w o w a n ie  s ię p o l i t y c z n e ,  
z g o ł a  pos t ąp i  s i ę  z n imi  w e d l e  p r z y j ę tych  za­
s a d , b ez  fo r m y  p r o c e s s u , ale raczej  w d rodze  
kary po l i cy j no  pop raw cze j  l ub  po li cy jnej .  J e ­
s t e śmy  p r z e k o n a n i ,  źe  d o b r z y  i w ie rn i  nasi  
p o d d a n i ,  s t ano wiąc y  w iększą  część  l udno śc i ,  
z r adością  u j r z ą ,  jak z na sze j  s t rony  s t a r amy  
s i ę  p r ze z  te ś rodk i  o d r ó ż n i ć  o d  n i c h  w in n y c h  
i ź le  my ś l ą cy ch  a p r z ez  i ch  uk a r an i e  i odd a l e ­
n i e  z a p e w n ić  s po ko jn oś ć  i bez p i e c ze ń s t w o .  
T e m u  tylko p r zyk re in  to być m o ż e ,  k tó r eg o  
z łe  s u m i e n i e  do tk n i ę t e  s i ę  c zu j e  pos t anowię -
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n i e m , ma jąc em u na  celu prędk ie  wykrycie i 
wymiar  zasłużonej  kary za h an i eb n e  pos tępo­
w an ie ,  któreby chciało być ukryte bezkarnie .  
D a n o  w M o d e n ie  w Xiąźęcym N asz ym  pałacu 
dnia 18- Kwietnia 1838 r.

(pod.)  F r a n c i s z e k .
h  r a n c y a .

Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Maja.
Z  Marsyl i i  dono szą  z d. 1. Ma ja :  „ J u ż  od

da w n a  domyślać się mo ż na  było z z u c h w a ło ­
ści i pogróżek Karoł i6tów,  iż p e w n ą  powzięl i  
nad z ie ję ,  że się życzen ia  ich zjszczą,  ze s t r o n ­
nicy dynas tyi  dawnie jszej  t ryu mf  o dn io są  i 
cho rąg iew biała wkrótce ze wszystkich wież 
po w iew ać  będzie .  D u c h o w n i  roznosi l i  po  
d om a ch  n u m e r a  gazety naszej  p raw ne j  ( l eg i ­
t i m e ) ,  wsze lk iego dokładając s t a ra n ia ,  aby 
wzburzyć umysły  mieszk ańc ów ;  co większa,  
z  kazalnic na wet g łoszono ,  iż nad c h od z i  dz ień  
świę ty ,  w kióryin lud  cały walczyc p o w in ie n  
za wiarę sw oj ę ,  źe s łudzy kościoła d o b r y m  
im przodku jąc  p rzyk ładem p ie n ię dz y  dos ta r ­
c z ą ,  gdzie  po t rzeba tych wymagać  będzie.  
P o d o b n e  rozprawy s łyszano  p rzez cały czas 
pos lu ;  ta okol iczność więc i z j awienie się 
wielu s t ronników dawnie jszej  dynas ty i  żadne) 
n iezostawiały  n iepewnośc i ,  źe wielkie p r z e d ­
si ęwzięcie mia ło  być do  skutku p r z y w ie d z io ­
ne .  W ł a d z e  zaś, na po%ór p rzyna jmnie j ,  ża­
d n y c h  n ie uźy wał y  ś rodków os t ro żno śc i ,  tak 
d a l ec e ,  źe po od by c i u  kilku zg ro m a dz e ń  n o ­
c n y c h ,  wczoraj  bez p rzeszkody moż na  było 
zatknąć chorąg iew białą na wieży óanc t-Lau-  
rent .  O d dz ia ł  zbrojny wydarłszy gwał t em 
klucze zakrys tyanowi  i zdjąwszy chorągiew 
t ró jkolorową  wlókł ją po biocie po ul icach mia­
sta. T e r a z  dop ie ro  za dz w on io n o  na t rwogę.  
W i ch r zy c ie l e  miel i  zamia r  nadewszystko o pa ­
now ać  odwach  p rzed pałacem spr awi ed l iw o­
ści, l ecz  oficer  (u kome nde ru jąc y  dzie ln ie  ich 
odp ar ł .  R ó w n oc ze śn ie  rozsiewali  oni  po g ło ­
skę o zejściu z tego świata P rezesa  Rady M i ­
ni st rów,  w skutek czego  w Paryżu  wielki miał  
w yb u ch ną ć  b u n t ,  a H e n r y k  V .  obwołany  
K ró lem.  D o d a n o ,  źe Xięź na  Berry przed 
por t em krąży,  a niektórzy kłamstwa swoje  do 
tego posunęl i  s top n i a ,  iż twie rdz i l i ,  źe Xię-  
żniczka już  jest  w mieście na Prefek tu rze ,  
O  go dz in ie  8- u d e r z o n o  G en e ra lm a rs z  w m i e ­
ście.  Co się dalej  s tało wiadomo wszystkim. 
T y l e  tylko d o d a j e m y ,  źe po d łu g  u p o w s z e ­
ch n i on e j  wieści pod ob n ie ż  X ią ź ę  F sca r s  z Li-  
worn y  puścił  s ię był  do  B a rc e l on y ,  aby tam 
zgr om ad z ić  zwole nn ików starszej l ini i  Burbo-  
n ó w ,  i źe tylko wiatry p rzec iwne  WBtrzymały 
go,  iż n ie m óg ł  ró wn oc ze śn ie  z X i ę ź n ą  Berry  
s t anąć p p d  Marsyl ią.*'

Z  Chol l et  ( w  W i n d e i )  d o n o sz ą  z dn.  39, 
tn. z,, źe t amże  w no cy  p e p r z y b i j a n o  prokla-  
ma cye  l i l iami o toczone ,  w k tórych mi ęd zy  in-  
neini  te czy tano s ło w a :  „ P r e c z  s  ma irern  i  
j e go  ad ju nk tami !  P re c z  z gwardyą  n a r o d o ­
wą! P re cz  z wolnośc ią!  Niech  żyją li l ie i 
H e n r y k  V. !  Śmie rć  i zagłada L i b e r a l i s t o m ! "  
— D. 30 pokazało  się w wiosce międ zy  N a n ­
tes i Val l e t  mnós two  wielkie m ężc zyz n  w ka ­
pe luszach ,  p rze pas an ych  z i e l on e m i  i b i a ł em i  
wstążkami.

H r ,  Mo n ta l iv e t  p rzy  ob jęc iu  W y d z i a ł u  
spraw w ew nę t r z ny ch  wydał  nas tępujący okó l­
nik do  Pre fek tów:  „ P a r y ż  2. Maja.  W  c h w i ­
li kiedy Król  po w tó r n ie  powierza  mi admin i-  
s t racyą 6praw w e w n ę t r z n y c h ,  czuję  p o t r ze b ę  
p rzeds tawienia  W P a n u  pod jaką wróżbą  W a ć  
P a n  i ja je st eśmy po w oła n i  do zawiązan ia  na  
n o w o  stosu. ' ków,  k tóreby r ó w n i e n i e p o w i n n y  
do zna ć  zmiany  jak sys tem rządu .  Choc iaż  
sm ut ny  w y p a d e k ,  chwi lowo pozbawia R a d ę  
Min i s t rów m ę ża ,  który do tychczas  p r z e w o ­
dn iczy ł  jej  n a r a d o m ,  n i e m n ie j  j edn akż e  Mi-  
n i s t e ryum 13. Marca p r zem aw ia  do  W P a n a ,  
P o zos ta n ie my  w ie r nym i  z a s a d o m ,  k tó r emi  
rząd rządzi  się p rzesz ło  od ro ku ,  r ów ni e  jak 
sys te mow i  p o c h w a lo n e m u  p rze z  I z b y  ob ie -  
dwie .  P ra wd z iw e  p ry ncy p ia  r zą d u  r e p r e z e n ­
tacy jnego  n ie dozwala łyby  n a m  ods tąp ić  o d  
tego s ys t em u,  j eże l i  n i e ch c em y  ściągać n a  
s iebie  winy n iewdz ięcznośc i  i n i e rze te lnośc i  
wzg lędem władz  p o d łu g  U6tawy i s tnących .  
Z  tej to p r zyc zyn y  Pa n i e  P re fekc ie  p o w i n n i ­
śmy w ogó le  t r zymać się dawnie j sz ych  sw o ­
ich inst rukcyi  w pos tęp ow aniu .  N iew ym ag a-  
ją o n e  żadne j  zmiany  i pozostaj e  mi  j e d y n i e  
wyl iczyć tu p o m yś l ne  wypadki  poli tyki ,  p r ze ­
s t r zegane j  od d.  13. Marca  w p ie rwszym roku 
jej  is tnienia.  Byłeś W P a n  świadkiem usi ło­
w a ń ,  z jakiemi rozma i t e  s t ronnic twa ko le jno  
lub  wspólnie  powstawały p rzec iwko te raźn ie j ­
szemu porządkowi  r zeczy.  Gwar dy i  n a r o d o ­
wej i wojsku z a w d z i ę cz am y,  źe  du ch  n i e p o ­
rządku  na wszystkich prawie punk tach  zos tał  
zwa lczony .  K re dy t  Pańs twa s topn i owo  się 
umo cn i ł .  Z im a ,  która n a m  zagraża ła ,  p r z e ­
minę ła  bez  niedosta tku dla klass pracujących.  
G o d n e  pamięc i  pos i ed ze n ie  I z b  o b u d w ó c h  
u tworzy ło  ins ty tucye ,  których wpływ szybko  
da się uczuć w h a n d l u  i rolnic twie.  Po kó j  
E u r o p y ,  o k tórym s t ronn ic twa w żaden  s p o ­
sób niechc ia ły wierzyć,  u m o c n io n y  teraz trak­
t a t em,  który pod  opieką  p ięc iu  wielkich m o ­
carstw stanowi prawo k ra ju ,  z g od n e  z by te m  
po l i tycznym F ra n cy i .  D la  p rzemys łu  nak o-  
n iec ,  który już  sam przez  się nab i e ra ł  r uch u ,  
gdy go wstrzymała okrop na  klęska,  kraj ca ły
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d o t y k a j ą c a ;  p r z e *  u s t a l e n i e  p o w s z e c h n e g o  
p o k o j u ,  p i ę k n a  o t w i e r a  s i ę  p r z y s z ł o ś ć ,  W  o-  
b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  p o w i n i e n e ś  W M  P a n  
b a c z y ć  n a p r z ó d  n a  z w a l c z e n i e  p a n u j ą c e j  c h o -  
r o b y ,  j e ż e l i  j u ż  s i ę  u kaz ał a  w j e g o  d e p a r t a ­
m e n c i e ,  i na  z a p o b i e ż e n i e  j e j ,  j e ż e l i  s i ę  t a m  
j e s z c z e  n i e u k a z a f a .  B ę d z i e s z  W M P a n  w t y m  
c e l u  k o r z y s t a ł  z  d o ś w i a d c z e n i a  i p r z y k ł a d u ,  
j a k i e  W M P a n u  p r z e d s t a w i a  s t o l i c a ,  g d z i e  u-  
s i l o w a n i a  s z t u k i ,  d z i e l n o ś ć  a d m i n i s t r a c y  i i 
d o b r o c z y n n y  d u c h  - m i e s z k a ń c ó w  w p o ł ą c z e ­
n i u  z h o j n o ś c i ą  d o s t o j n e j  r o d z i n y  K r ó l a ,  tak 
s k u t e c z n i e  w a l c z y ł y  p r z e c i w k o  z a r a z i e .  S p o ­
d z i e w a m  s i ę ,  ź e  W M P .  w k r ó t c e  b ę d z i e s z  
w  s t a n i e  z w r ó c i ć  u w a g ę  6Woję ot l  b o l e s n e j  tej  
t r o s k l i w o ś c i  d o  z w y c z a j n y c h  s w o i c h  z a t r u ­
d n i e ń  s ł u ż b o w y c h .  D o n i e s i e s z  m i  p o t e m  c o  
u w a ż a s z  za p o ż ą d a n ą  dl a i n t e r e s s ó w  p o r u c z o -  
n e g o  s o b i e  d e p a r t a m e n t u ;  a d m i n i s t r a c j a  b o ­
w i e m  p o w i n n a  b y ć  w m o ż n o ś c i  o k a z a n i a  I z ­
b o m  r e z u l t a t ó w ,  u s p r a w i e d l i w i a j ą c y c h  d a n e  
je j  z a u f a n i e .  I n n e  j e s z c z e  p r z e d m i o t y  m o g ą  
w y m a g a ć  t r o s k l i w o ś c i  W M P a n a ,  —  S t r o n n i ­
c twa  c h o c i a ż  p o k o n a n e ,  c i ą g l e  s i ę  j e s z c z e  o d  
z y w a j ą .  Z a m i a s t  p o d d a n i a  s i ę ,  w r o z p a c z y  
c h w y t a j ą  s i ę  o s t a t e c z n o ś c i .  P r z e s t r z e g a j  
W M P a n  c i ą g l e  i c h  kroki .  J e d n o  s z c z e g ó l ­
n i e j  s t r o n n i c t w o ,  które  n i c n i e z a p o r o n i a ł o  p o d  
c z a s  res ta ura cy i ,  a n a w e t  p o  o st a tn ie j  r e w o l u -  
c y i  n i c  s i ę  n i e n a u c z y ł o ,  o d z n a c z ą  s i ę  w i e l k ą  
c z y n n o ś c i ą ;  j e s t  to  s t r o n n i c t w o  d a w n e j  d y -  
n a s t y i ;  n i e s z c z ę d z i  o n o  a n i  p i s m  p o d b u r z a ­
j ą c y c h ,  a n i  ż a d n e g o  r o d z a j u  kłarn6tw,  a n i  
n i e d o r z e c z n y c h  w y z y w a ń ,  a n i  też  p i e n i ę d z y ,  
a b y  w s z e l k i m ,  p o d o b n y m  w r z a s k i e m  z a s ł o n i ć  
w ł a s n ą  s ł a b o ś ć .  I n n e  s t r o n n i c t w o ,  n a d u ż y ­
w a  p o p u l a r n e  p r y n c y p i u m  n a s z e j  r e w o l u c y i ,  
n i e  dla p o p i e r a n i a  w o l n o ś c i  p r z e z  n i e n a w i ­
s t n e  o s z c z e r s t w a  i w e z w a n i a  d o  b u n t ó w ,  l e c z  
dl a o g a r n i e n i a  w ł a d z y .  O b a d w a  s t r o n n i c t w a  
mają m n i e j s z o ś ć  za s o b ą .  W i ę k s z o ś ć  n a r o d u  
o d r z u c a  w s z y s t k i e  te z a b i e g i ,  l ub i  p o r z ą d e k  i 
prawo,^ l e c z  s ł a ba  p r z e z  w ł a s n e  u m i a r k o w a ­
n i e ,  n i e z a w s z e  p o s i a d a  e n e r g i ą  t yc h  , kt órzy  
p r z e c i w k o  n i e j  pow st aj ą .  W  takich w i ę c  
p r z y p a d k a c h  w ł a d z e  w s p i e r a ć  ją p o w i n n y .  
W e z w i j  w i ę c  W M P a n  w s z y s t k i c h  d o b r y c h  
o b y w a t e l i  d o  w s p ó ł d z i a ł a n i a - ,  o ś w i a d c z  i m,  
ź e  r z ą d  u d z i e l i  i m  z a w s z e  o p i e k i .  Kraj  c z u ć  
p o w i n i e n ,  ź e  o d  n i k o g o  n i e m a  s i ę  c z e g o  o-  
b a w i a ć ,  l e c z  ź e  6 am p o  s o b i e  w s z y s t k i e g o  
s p o d z i e w a ć  s i ę  p o w i n i e n ,  F r a n c y a  p o t r z e ­
bu j e  j e d y n i e  z a u f a n i a  w s a m e j  s o b i e .  Daj  
je j  w t e m  d o b r y  p r z y k ł a d ,  i s a m  p rz e j m i j  s i ę  
u i n o ś c i ą ,  jaką  r ząd o k a z y w a ł ,  a która tak pię-  
k n y m  j e s t  u w i e ń c z o n a  s k u t k i e m .  J e s t e m  p e ­
w n y ,  i e  z a w s z e  z n a j d ę  w W P a n u  tę s a m ą

g o r l i w o ś ć  d o  u t r z y m a n i a  i w y k o n y w a n i a  p r a ­
wa .  B ą d ź  n a t o m i a s t  p r z e k o n a n y ,  ź e  t akż e  
w e  m n i e  z n a j d z i e s z  z a w s z e  t ęź  sarnę  d z i e l ­
n o ś ć  w  d a n i u  Ci  p o m o c y  i t e g o  s a m e g o  d u ­
c h a  s p r a w i e d l i w o ś c i  w z g l ę d e m  u z n a n i a  j e g o  
d z i a ł a ń .  P r z y j m i j  e t c .  M o n t a l i v e t . ”

D o n o s z ą  z  B o n a  p o d  d n i e m  16 .  K w i e t n i a .  
„ Z n a j d u j e  s i ę  w K a s s a u b a h  i w m i e ś c i e  6 5 0  
I r a n c u z o w  o p a t r z o n y c h  w ż y w n o ś ć  n a  d n i . 4 5 ,  
z w i ą z k i  z  A r a b a m i  o k a z u j ą  s i ę  n a  n o w o .  M a ­
r a b o u t  b a r d z o  p o w a ż a n y  w k r a j u ,  p o d a ł  w n i o ­
s e k  w r a z  z  w i e l u  D e p u t o w a n y m i ,  a ż e b y  p o w o -  
ł a n o  n a  z g r o m a d z e n i e  n a c z e l n i k ó w  w s z y s t k i c h  
t y c h  p o k o l e ń ,  k t ó r e  ż ą d a j ą  p o k o j u  i p r z y j a ź n i  
z  F r a n c y ą .  K a p i t a n  J u s s u f  p r z e s t a j e  t e r a z  n a  
w y c i e c z k a c h ,  n a  k t ó r y c h  c h c e  w e j ś ć  w  u k ł a d y  
z  A r a b a m i . ”

J o u r n a l  d e s D e b a t s  p o w i a d a  o  u k ł a d a c h  
z a w a r t y c h  z  r z ą d e m  p a p i e z k i m  w z g l ę d e m  z a j ę ­
c ia  A n k o n y  c o  n a s t ę p u j e :  N i e w y p r o w a d z a m y  
z  u k ł a d ó w  t y c h  w n i o s k ó w ,  j a k i e  z  n i c h  w y p r o ­
w a d z a j ą  d z i e n n i k i  o p o z y c y j n e ,  k t ó r e  w  n i c h  u -  
p a t r u j ą  j e d y n i e  p o n i ż e n i e  F r a n c y i .  J a k i ż  b y ł  
ce l  w y p r a w y  a n k o ń s k i e j p  o c z y w i ś c i e  n i e  i n n y ,  
j e d y n i e  t y l k o  z a p e w n i e n i e  F r a n c y i  p o l i t y c z n e ­
g o  s t a n o w i s k a  w J e g a c y a c h ,  p r z e z  c z a s  p o b y t u  
t a m ż e  w o j s k  a u s t r y a c k i c h .

C e l  t e n  b y ł  o s i ą g n i o n y ,  l e c z  s z e r e g  p r z e c i ­
w n o ś c i ,  n a d a ł  z a j ę c i u  t e m u  p o z ó r  g w a ł t u ,  j a k i  
d l a  p r z y c z y n  b a r d z o  w a ż n y c h  u s u n ą ć  n a l e ż a ł o .  
C h c ą c  z b i c  p r z e s a d z o n e  t w i e r d z e n i a  n i e c h ę ­
t n y c h ,  k t ó r z y  z a w s z e  t ł ó m a c z ą  n a j m n i e j s z ą  o -  
z n a k ę  n i e p o r o z u m i e n i a  n a  k o r z y ś ć  s w y c h  z a ­
m i a r ó w ,  w a ź n e m  b y ł o  u z y s k a ć  s t a n o w c z e  p o ­
t w i e r d z e n i e  r z ą d u  p a j u e z k i e g o  w z g l ę d e m  k r o ­
k u ,  j ak i  n a m  k o n i e c z n o ś ć  u c z y n i ć  n a k a z y w a ł a .  
S t a ł o  s i ę  to  p r z e z  u k ł a d y  z a w a r t e  p r z e z  H r a ­
b i e g o  St .  A u l a i r e .  Z a  w y r a ź n e m  z e z w o l e n i e m  
P a p i e ż a  z a j m u j e m y  t e r a z  A n k o n ę .  C z y ż  p o  o-  
s i ą g n i e n i u  t e g o  r e z u l t a t u ,  m i a n o  s i ę  o b r a ż a ć  
w y r a z a m i ,  k t ó r y c h b y  m o ż e  n i e u ż y t o  w P a r y ż u ,  
l e c z  k t ó r e  w  R z y m i e  w K o l l e g i u m  K a r d y n a ł ó w  
p o d  p e w n y m  w z g l ę d e m  , u ł a t w i ł y  k o r z y s t n i e j ­
s z e  u k ł a d y ?  N i e p o d z i e l a m y  t e g o  z d a n i a ,  s ą ­
d z i m y  o w s z e m ,  ź e  M i n i s t e r y u m  t r z y m a j ą c  s i ę  
i n n e j  d r o g i ,  b y ł o b y  s i ę  p o w o d o w a ł o  d r o b i a z g o -  
w e r n i  w z g l ę d a m i .  L ,e c z  M i n i s t e r y u m  l e p i e j  
n i ż  p r z e c i w n i c y  j e g o  p o j ę ł o  w i e l k o ś ć  F r a n c y i ,  
k t ó r e j  p o t ę g a  i g o d n o ś ć  p r z e z  u l e g a n i e  d r a ź l i -  
w o s c i  t ak s ł a b e g o  w s t o s u n k u  P a ń s t w a ,  w j a k i m 
j e s t  K o ś c i e l n e ,  n i e m o g l y  b y ć  s k o m p r o m i t o w a -  
n e " , n i e z a p o m n i a ł  p r ó c z  t e g o ,  i ż  m a
w ł a ś n i e  d o  c z y n i e n i a  z  M o c a r s t w e m ,  k t ó r e m u  
w s z y s t k i e  i n n e  n a w e t  n i e  k a t o l i c k i e  p a ń s t w a  
c i ą g l e  d a ją  d o w o d y  w z g l ę d ó w  i p o s z a n o w a n i a .
. P o d ł u g  l i s t ó w  z  T u l o n u  z  d .  28- z  m .  P o ­

si łki  p o s ł a n e  z  A l g i e r u  d o  B o n a  p r z y b y ł y  t a m
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dnia g, wojsko Beja Konstantyny  zapal i ło to 
miasto w dn iu  2g. Marca  1 opuśc i ło j e ;  w Bona 
zna lez iono 132 d z i a ł , I 20 cetnarów pr och u  i 5 
do  6 tysięcy kul ;  za łoga  Kassauby składa się 
z  600 do 700 wojska. Nacze lnicy na jpo tężn ie j ­
szych pokoleń Be du inó w  przyspieszyl i  dla za ­
pewnien ia  swej p rzychylności .  G ene ra ł  U z e r  
p rzyby ł  tu ;  twie rdzę,  źe on  obe j mie  d o w ó ­
dztwo  wyprawy przeciwko Kons tan tynie .  Dw a  
pułki  p iechoty z ło żo n e  z 6500 glow i dwie ba- 
t erye odbęd ę  tę wyprawę.  Ud a  s i ę o n a n a p r z ó d  
do  A lg i e ru  gdzie będz ie  wzm oc n io na  przez  
wojsko tamtejszej  załogi a mianowicie przez 
walecznych strzelców algierskich.

Królowa u tworzyła D w ó r ,  który prócz dam 
naleźęcych  dawniej  do Xiężnej  Orleans ,  składa 
się z Hrab in  Mol l ien ,  Saint  A ld ego nd e ,  Bon-  
dy i Marszałkowej  L o b a u ;  mia n o w an e  także 
b ę d ę  damami  H rab .  Monta l ive t ,  Mont jo ie  i t. 
d.  X iężna  Massa jest damę  h o n o r o w ę  a H rab ia  
Canouv il l e h o n or ow ym  Kawale rem Xięźniczek,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 25. Kwietn ia .

P o l i cya  wielkie wszys tkim,  co się na pro* 
wincyą udać  ch cę ,  czyni  t rudności  w u d z i e ­
l an iu  paszpor tów.  St ronnic two a lbowiem A po -  
s tol i czne wy ś ledz i ło ,  iż jes t  zamia rem L i b e ­
ral istów w m o m e n c i e ,  kiedy D o m  P e d r o  
Wylędu je ,  po dn ie ść  o ręż  bun tu  przeciw wła- 

} dzy prawnej .  — Fa b ry ka n t  kaszkietów w B u r ­
gos  wielki swój  majątek z 4 mi l ionó w realów 
zapisał  mn ic ho m ,  aby msze za du sz ne  za s p o­
czynek  odwieczny  duszy j ego odpr awi l i ,  za 
każdą rachu jąc  po  4 reaJe.  —  Z  Sewill i  d o ­
n o s z ą ,  iż tam prawie cod z ień  kogo wieszają 
a łbo ścinają.  Os ta tn ią  ofiarą padł  szlachcic 
wysok iego rodu ,  D o n  Franc i sco  Ri ve j ra ,  któ­
ry mi m o zacności  d o m u  swego miał  być p o ­
wieszony .  D n ie m  pr zed  exekucyą rzuc ił  się 
ok ne m na u l i cę ,  ale się n iezabi ł .  —  H ra b ia  
P a n o n r o s t r o  doręczy ł  Królowi  Jmc i  petycyę 
wielu wychodźców z F ra n cy i  i A n g l i i ,  u p r a ­
szających N.  P a n a  o ułaskawienie.  M im o  
dz ielne j  oppozycyi  A p o s t o l i c z n y c h , jednak 
sp rawę  tę pod ścisłą w Ra dz ie  państwa wzię­
to ro zwagę ,  a Pan  Reg a to  r adz i ł  jak najusi l ­
n ie j  K ró lo wi ,  aby am nes ty ą  tę dn.  30. Maja,  
jako w dzień  im ie n iu  swoicj i ,  ogłosić raczył.

 ̂ Ca łe  j edn ak  tego p rze dm io t u  rozs t r zygnie-
n i e  od ło ż on o  aż do za ła twienia sp raw po r t u ­
gal skich;  Król  zaś w tym razie,  gdyby  te p o ­
myś ln ie  się pow iod ły ,  p r zyrzek ł  obdarzyć ł a ­
skę swoją winowajców pod nas tępu jącemi  
ka teg ory ami :  U łas kawien i  zostają 1) ci ,  co 
r j iesprzyjali  ani  wspieral i  r ew olucy jnych  za ­
b iegów R i e g a ;  2) c i ,  co n iewotowal i  w Se*

wilii  Re gen cy !  z r. i§23  ; 3) ci ,  co ani  s ło ­
w y ,  ani  ucz yn k ie m rnesprzeciwial i  się p o d ­
da n i u  się armii  r ewolucyjne j  w r. 1823.;  4)  ci, 
co ża dn eg o  n ie mie l i  udziału w za ma ch a ch  
rewo luc y jn ych  T o r r i j o sa  i P a la re a ;  5) ci, co 
niena feżeJ i  do rewo luc y jn ych  Ko mi te tó w w 
P ar y żu  i n igdy za temiż n icg łosowai i .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 28.  Kwietnia.

Bryg  wojenn y  „ T r z y n a s t y  Maj  “ , p r zyb y ł  
z Made i ry  po d w un as t odn iow ej  podróży z d e ­
peszami do Rzędu .  G a z e t a  D w o r s k a  d o ­
nosi  pod dn ie m  dzi s i e j szym,  że p o d łu g  wia­
domośc i  uadesz łych  tymże  o k r ę te m ,  na  M a -  
de i rze  p a n u j e  ciągle największa sp ok o jn oś ć ,  
że  wyspa ta dobr ze  jest  o b w a r o w a n a ,  a mie ­
szkańcy są ożyw ien i  największym en t uzya-  
z m e m  dla D o m  Mi gu t l a .  W  d n iu  wczora j­
szym ogłosi ła taż gazeta dekre t  D .  Mi gue ia ,  
k tórym Ba ron ow i  j^uinte l la  o d e b r a n e  zostały 
wszystkie tytuły i godnośc i .

Z  d n i a  21. K w i e t n i a .
Biega tu pogłoska ,  źe ob e c n ie  d ec y d u j ą ce  

toczą się układy między  D o m  M ig u e le m  i ga ­
b i ne tem  angielskim,  ce lem za ła twien ia  s p or u  
międz y  Xiążę tami  d o m u  Braganęa d r o g ą  p o ­
koju;  pon ie waż  j edn ak  zbywa na p o d an i u  
s r odkow,  za po mo cą  k tórych  dążyć  p o s t a n o ­
wio no  do  ce lu  z a m i e r z o n e g o ,  za wiarogo-  
dno ść  pog łosek  ręczyć  n ie m o ż n a .  P e w n ą  
jest r z e cz ą ,  źe bardzo  często pakietboty a n ­
gie lskie z dep es za mi  do rządu naszego  n a d ­
chodzą ,  i źe także z m ie n i an ie  kurye rów mię .  
dzy Mad ry te m i tutejszą stol icę n a d e r  jes t  
oży wione .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  4. Maja.

S towarzyszen ie  tutejsze po l i ty cz no -na rod o-  
we odprawi ło  wczoraj  wiecz orem  zg r o m a d z e ­
n ie  pod  p rezesos twem Pan a  H u m e ,  na któ- 
r em  u ch w a lo no  pe tycyę  wzg lędem r e f o r m y 
do Izby  wyższej ,  odznacza jącą się przez  n a ­
stępujące zda n ia :  „P o k a l ec ze n ie  j ak iegoko l ­
wiek bądź paragrafu większą p rawu wyborów 
nada jącego rozciągłość,  równ ie  szkodl iwe po- 
c i ąg nę łoby  za sobą skutki,  jak zu pe łne  o d r z u ­
ce n ie  bilu.  Skutkami zaś takiemi byłyby,  
wzbran ian ie  się zap łacen ia poda tków,  z n i e ­
ważen ie  lub zan i ec ha n ie  innych  ob owiązków 
życia obywatel sk iego i zupe łna  zagłada s ta­
nó w  upr zywi ie jowanych .“  Międ zy  u m ia r k o ­
wan y mi  reformistami  utworzyły  s ię  dw ie  par* 
t y e ,  na czele j e dne j  stanął  L o r d  H a r r o w b y ,  
na czele drugiej  L o r d  W h a r n c l i j f e ; r o z d w o ­
je n ie  to nas tąpi ło  właśnie w skutek war unk u ,  
do tyczącego  się komorn ików 10 funt ,  k o m o r ­
n e g o  płacących.
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K u r y e r  w z g l ę d e m  d o n i e s i e ń  o  wo jskach  
p o s i ł k ow y ch  h i s zpańsk i ch  s t o j ących  na  g r a n i ­
cach  Po r t uga l i i  tak s i ę  w y ra ż a :  W  k o m r n u n i -  
kacyi  u c z y n i o n e j  n i e d a w n o  h i s z p a ń s k i e m u  M i ­
n i s t r owi  sp r aw za g ra n i c z n y c h  w y r a ż o n o :  z g r o ­
m a d z e n i e  tak l i c znych  wojsk  na  g r an i cy ,  p o w ą t ­
p i e w a ć  każe  o o świ adc zen i a ch  g a b i n e t u  h i s z p a ń ­
sk i ego  , i i  n i ewrn i e sza  s i ę  n a  ko rzyść  D o m  M i -  
gu e l a .  O d p o w i e d z i a n o  n a  t o : źe  ś rodek w m o ­
wie  będący  n i e  dla  z a c z e p k i ,  l e cz  d la  o b r o n y  
zo s t a ł  uży ty .  G d y b y  się D o m  P e d r o w i  p o w i o ­
d ł a  w y p ra w a  d o  P o r t u g a l i i ,  j ak i eż  n a  ówczas  
m a m y  z a b e z p i e c z e n i e ,  i e  z w o l e n n i c y  j e g o  sy- 
s t e i na tu  w sp ó ln i e  z w y c h o d n i a m i  h i s zp ańs k i e -  
m i  z p u n k t u  t ego  n i e r o z p o c z n ą  dz i a ł ań  zacze ­
p n y c h .  W t em więc  p o w ia d a  K u r y e r  z a c h o ­
dz i  t r u dn oś ć .  F r a n c y ą  i A n g l i a  p o w i n n y  z a r ę ­
czyć  za t rwałość  i s t n ące go  t e r az  w  H i s z p a n i i  
s y s t e m u ,  j e że l i  to u c z y n i ć  m o g ą ;  l ub  też  p o ­
w i n n y  c ie rp i eć  ś rodk i  o b r o n y ,  k tó r e  za  p o d a n ą  
s p o s ob no śc i ą  w krojci z a c z e p n e  z a m i e n i ć  się 
m o g ą .  J e s t t o  w  is tocie  p un k t  p o ł ą c z o n y  z wiel-  
Łierni  t r u dn oś c i am i ,  a le  b a rd z o  jes t  w a ż n y  i d la  
t e g o  p o t r z e b a  aby  sp i e szn i e  by ł  z a ł a tw io n y .

Sir  P u l t e n e y  M a l c o lm  za tkn i e  w t ych d n i a c h  
sw o ję  b a n d e r ę  na  o k r ęc i e  „ B r i t a n i a ”  m a j ąc y m  
120  dzia ł ,  i z  ok rę t ami  „ C a l e d o n i a ”  o 130 dz i a ­
ł a ch ,  „ T h u n d e n e r ”  o 84 d z i a ł a c h ,  „ D o n e g a t ”  
o  7 8 ,  „ T a l a w e y r a ”  o 78 i ki lku i n n e m i  o k rę t a ­
m i  w o j e n n e m i  p o p ł y n i e ,  jak tw ierdzą  do L i ­
z b o n y ,  g dz i e  s ię z n i m  p o ł ąc z ą  „ A z i a “  o 84 i 
„ R e v e n g e ”  o 74 dz i a ł ach .

P o s ł a nn ik  r e g e n c y i  po r tuga lsk i e j  n a  T e r c e i -  
r z e  H r .  F u n c h a l  j es t  t u  c o d z i e n n i e  s p o d z i e w a ­
n y .  M ó w i ą ,  ź e  w  g a b i n ec i e  p a n u j e  n i e z g o ­
dn o ść  w z g l ę d e m  u z n a n i a  r e g e n c y i ;  n i e k tó r zy  
M i n i s t r o w ie  są za  b e z z w ł o c z n e m  p r z y p u s z c z e ­
n i e m  p o s l a n n i k a ,  i n n i  z n o w u  r adzą  ocze k iw ać  
u p a d k u  M a de i r y .  W y s p a  ta jes t  j e d n a k ż e  
w  na j l ep sz ym  s t ani e  o b r o n y ,  i o  z d o b y c i u  jej 
an i  pomyś l i ć  m o ż n a ,  jeżeli  tylko za łoga  d o c h o ­
wa w i e rn oś c i  D o m  M ig u e lo w i .

X ią żę  W i l h e l m  A d a l b e r t  P ru s k i  s p o d z i e w a ­
n y  jes t  w tych dn i a ch  z H a g i  do L o n d y n u .

X i ę c i u  L i e v e n ,  który p r z ez  d łu g i  czas c h o ­
row a ł ,  d o r a d z o n o  dla po ra t ow an ia  zd row ia  m i e ­
s zkać  n a d  m o r z e m ;  uda  s i ę  w ię c  wk ró t ce  do  
B r i g h t o n .

D n i a  21, z. m.  zap akowano  zn ac zn ą  l i czbę  
sztab z łota na s z o n e r  stojący na T a m iz i e ,  
P ożycza jący  ma być kapitalista s tarozakonny.  
G l o b e  zwraca na to u w a g ę  okrętów D o m  
Pedra .

Namies tn ik  I r landy i ,  Margrabia  A n g l e s e y ,  
powróc i ł  do D ub l in a .

D z i e n n i k  S u n  p o w ia d a ,  ź e  w Por t s mo uth  
zgromadza s i ę  i w tym roku p e w n a  l i czba l i ­

n i o w y c h  i i n n y c h  o k rę tó w ,  w ce lu  odbyc ia  
ćwicz eń  marynarskich,

W  A n g l i i  i W al i i  znajduje s i ę  50,000 kar­
c z e m  i 30 ,000  s z y n k ów  piwa.

G ł ó w n y  agent  D o m  Pedra  przyby ł  do D o ­
v e r  d. 2.  b.  m.  i najął  6tatek par ow y ,  „ X i ą ź ę  
W e l l i n g t o n ” , do  B o n o n i i .  M ó w i ą ,  ź e  tam 
p rzy b ęd z i e  deputacya  z Paryża.  A g e n c i  D .  
Pedra  zajmują s i ę  na jm o w a n i e m  statków pa­
r o w y c h ,  d o  ułatwien ia  f loc ie  w y p ł y n i ę c i a  
na T a g .

Z  d n i a  5.  M a j a .
T i m e s  za w ie r a  na s t ępu j ąc y  list z  M ade i r y  

p o d  da l ą  14. K wi e tn i a ,  „ M u s z ę  W  P a n u  do ­
n i e ś ć ,  ź e  s i ę  tu  d .  11. rn. b.  wy da r zy ł  p r zy pa ­
d ek  ba rd zo  n i e p r z y j e m n y .  Of i c e r  p e w i e n  m a ­
ry na r k i  i P o r u c z n i k  o k r ę t u  ( z i ę ć  L o r d a  G rey a )  
o b y d w a  s ł uż ący  na  ok ręc i e  ang i e l sk im  „ S t a g ” , 
stali n a  u l i cy ,  g d y  cz t e r ec h  o f i c e r ów  wojska  li-' 
z b o ns k i e go  k o n n o  m i m o  n i ch  p r ze j eżdża ło .  J e ­
d e n  z n i c h  o b ró c i ws zy  k on i a  p ro s to  ru s zy ł  n a  
of icera  m a r y n a r k i ,  jak gd y b y  go  chc i a ł  p r ze j e ­
chać  a gdy  A n g l i c y  g n i e w  swój  o  to objawil i ,  
of i ce r  po r tuga l sk i  j e d n e g o  tak k i j em w twarz  
u d e r z y ł ,  ź e  be z  z m y s ł ó w  p ra w ie  pad ł  n a  z i e ­
m i ę .  D r u g i  of i cer  po r tuga lsk i  zs i adłszy z k o ­
n i a  z aczą ł  go  bić pięśc ią .  P o r u c z n i k  o k r ę t u  o- 
pa r ł s zy  s i ę  z t y łu  o dom chcia ł  dobyć  pa ła sza ,  
a le  t ego  m u  ż o łn i e r ze  o t acza j ący  go n i e d o p u -  
scili.  O f i ce row ie  p o r t u g a l s c y ,  p o p e łn i w s z y  
gwał t  taki  o h y d n y ,  od jecha l i  z  u r ą g a n i e m ,  A n ­
gl icy zaś udal i  s ię  na tu r a ln i e  wp ros t  d o  K o n s u ­
la ang ie l sk i ego .  Zas ta l i  o n i  t am d o w ó d z c ę  
sw eg o ,  Sira  T r o u b r i d g e ,  k t ó r ego  sp r a w o w a n ie  
s i ę  P o r t u g a l c z y k ó w  w n a jw y ż s z y m  s t o p n i u  o- 
b u rz y ł o .  Uda l i  s i ę  w ię c  wszyscy  n a  za m e k  
G u b e r n a t o r a ,  k tóry  wszys tkich  uży ł  ś r odk ów,  
aby  gn i e w  A n g l i k ó w  z ł a g od z i ć ,  p r z y rzeka j ąc  
u r o c z y ś c i e ,  źe  o f i c e ró w  o w y c h  s r o go  uka rze .  
S łychać  j e d n a k , ź e  Sir  T r o u b r i d g e  o świadczył ,  
iż j e d y n ą  sa tysfakcyą m o g ł o b y  tylko by ć  o d d a ­
l e n i e  of i cerów o d  s ł użby .  N a  to s i ę  j e d n a k  
G u b e r n a t o r  n i e zg od z i l  a tak w ięc  u s t a n o w i o n y  
b ę d z i e  s ą d  w o j e n n y  d l a  z a w y ro k o w a n i a  w tej 
sp r awie .

W c z o r a j  j ako  w d z i e ń  d o r o c z n y  za j ęc i a  Se- 
r i n g a p a t a m u  da ł  Kró l  J m ć  wielki  bank i e t  w pa ­
ł a cu  St. J a m e s  d y r e k t o r o m  towarz ys twa  W s c h o ­
d n i o  I n d y j s k i e g o , n a  k tóry także  z a p ro s z o n o  
Mi n i s t r ó w  g a b i n e t u ,  wszystk ich  u r z ę d n i k ó w  
d o m u  K ró l e w sk i e g o  i wiel e  o s ó b ,  co p r z ez  z a ­
s ł ug i  swo je  w I n d y a c h  w sc h o d n i c h  za szczytn i e  
s i ę  o dz nac zy ł y .  W  sali j ada l ne j  u s t a n o w i o n y  
by ł  stół  z z ł o t ą  g ło w ą  t yg r ysa ,  ko ło  której  p o ­
w ie w a ły  b a n d e ry  T i p p o  Sa iba .  G ł o w a  ta i  
p r z e p y s z n y  k o b i e r z e c , na  k tó rym l eż a ł a ,  by ły  
n i e g d y ś  o z d o b ą  t r o n u  T i p p o  Saiba.

( D o d a t e k ,')
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru

( Z  dnia 21.

■ A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia  5, Maja.

W  T  i rn e s czytamy : Wi e lk ie  nam  sprawia 
uk on te n to w an ie ,  i i  m o ż e m y  donieść publ iczno,  
ś c i , że  wymiana  ratyfikacyi rossyjskiej traktatu 
t). 15, L i s topada wczoraj  wieczorem w wydzia­
le spraw zewnę t rznych  istotnie nastąpi ła.  Te -  
r az pozostaje n am  tylko oczekiwać,  jakie  
wrażenie  sprawi na  umyśle Króla VVilhelma 
osta teczne to wyrzeczenie wielkich mocarstw.

ł ł W W W V W V I/V W

Rozmaite wiadomości.
z  B e r l i n a ,  dnia  17. Maja.  —  Nadesz ła  

tu dzisiaj z L o n d y n u  w ia d o m o ś ć ,  ż e  Hrab ia  
Grey  po po n i e s io n e j  dnia 7. m. b. na p o s i e ­
d z e n i u  I z b y  w y ż s z e j  k l ę s c e  o s t a t e - -  
c z n e j  d o  d y  m i s s y  i s i ę  p o d a ł  i t q £  o -  
t r z y m a ł .  B i l  r e f o r m y  p r z e p a d ł .

(Gaz.  V o s s a . )

Przez  umiesz czone  w Nrz e  73. Gazety Po- 
znańskiej  obwieszczenie J W .  Nacze lnego  P r e ­
zesa W .  Xięstwa Poznańsk iego  z d. 24. Marca 
r. b. podane  już  z o s t a ł y d o  wiadomości  publi-  
C2nej postanowienia ,  k tóre N.  Król  względem 
przenies i enia nagrobków i poziomych  szczą- 
tków osób zmar łych z starego na no w y c m e n ­
tarz ewangel icki  w Najwyźszetn rozporządzeniu  
gab ine towem z dnia 10. Marca  r. b. wydać 
raczył.

Stosownie do tychże kazała Dyrekcya forty­
f ikacyjna oznaczyc brózdą część starego c m e n ­
ta rza,  która musi  być z przyczyny  robót  forte- 
cznych skopaną i skropić wapnem groby zm ar ­
łych  , których szczątki wed ług  rozporządzenia  
gab ine towego tylko p rzen ies ione  być mogą ,  
aby  je  przez to poznać można.  P rzes t r zen  i a  
n o w y m  ewangel ickim cm en ta rzu ,  p rzeznaczo­
n a  na umieszczenie przewiezionemi  być mają­
cych kości i nagrobków będzie także oznaczoną 
i  i n t eresentom przez  grobarza  wskazaną.

117 .

Maja 1 8 3 2 . )

. Ppdając to do wiadomości  pub l i czne j ,  p rze ­
p isujemy za razem następujący sposób po s tę po ­
wan ia  w tej mi e r ze :

1) P rzewiez ien ie  nagrobk ów ,  t rumien  i kości 
z starego cmenta rza ewangel ickiego mo ż e  
być dozwolonem tylko tym,  dopełniaj ą­
cym przepisów w tej mierze pol icyjnych,  
należącym z m ar ły ch ,  którzy w p rzeciągu 
6 tygodni ,  rachując od publikacyi  tego 
obwieszczen ia ,  zgłoszą się do naszego 
Kommissarza ,  tymczasowego N a d b u r m i - — 
strza Pana  B e hm ,  i od tegoż po zw ol en ie  

, o tr zymają ,
2) Z an i m  pozyskać mog ą  pozwo len ie  na p rz e ­

wó z  od Kommissarza ,  powinn i  z p rzybra­
n i e m  grobarza grob mający być transloko- 
wa n y m  oznaczyc tablicą i n u m e r e m ,  w y ­
starać się u Kol legium kościelnego e w a n ­
gel ickiego o wskazanie miejsca na n o w y m  
cment a rz u ,  które tym sa mym  n u m e r e m  
ozn a cz o n e  być p o w i n n o ,  i źe się tak stało, 
również  i prawo swe do  t ranslokacyi atte- 
s tem ewangel i ckiego  Kol l eg ium kościel­
nego  udowodnić.

3) Kornmissarz ko m mu ni kow ać  będzie zgła­
szającym się inte resentom rozporządzen ia  
policyjne,  które przy uskutecznien iu  trans­
lokacyi zachować należy;  tudzież kwoty,  
które za roboty t ranslokacyjne wynagro-  
dzonemi  i po ich ukończen iu  z kassy bu- 
dowy twierdzy wypłacane być mają.

4) W e d ł u g  pos tanowień rozporządzenia  ga- 
b i n e t o w e g o , winni  są interesenci  ukoń ­
czyć translokacyą w przeciągu 6 tygodni  
od dnia wydanego  zezwolenia .  W y k o p y ­
wan ie  t rumien  i kości na starym cmen ta ­
rzu  ewangel ickim można  przedsiębrać tylko 
od  godziny  g, wieczornej  do godziny  6. 
r a n n e j ,  p rzewóz  zaś t rupów na  n o w y  
cmenta rz  dopie ro  od godziny n .  wieczór^ 
nej  do godziny 6. rannej,

5) Jeżel i  translokacya na gr obk ów  nie na no- 
w y,  lecz ,  s tósownie do Najwyższego roz ­
porządzen ia  gab ine towego ,  na  s tosowne 
miejsce starego cmenta rza ,  które Kapi t an  
inżynierów Hardeneck interesentom na
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ż ą d a n i e  w s k a ż e , w y m a g a n ą  b ę d z i e ,  u s k u ­
t e c z n i  o n ę ż  D y r e k c y a  f o r t y f i k a c y j n a .

6 )  K t o  w p r z e c i ą g u  p r z e p i s a n e g o  ó t y g o d n i o -  
w e g o  t e r m i n u  n i e z g ł o s i  s i ę  o  p o z w o l e n i e  
t r a n s l o k a c y i  n a g r o b k ó w ,  g r o b ó w  f a m i l i j ­
n y c h ,  t r u m i e n  l u b  k o ś c i ;  l u b  k t o  o s t a t n i e j  
w  p r z e c i ą g u  6 t y g o d n i  o d  d n i a  u z y s k a n e g o  
p o z w o l e n i a  n i e u s k u t e c z n i ; l u b  k t o  n a r e ­
s z c i e  n i e c h c e  j e j  p o d j ą ć  n a  k o m m u n i k o w a -  
n e  m u  p r z e z  K o i n m i s s a r z a  k w o t y  b o n i f i -  
k a c y j n e ,  u t r a c i  p r a w o  t r a n s l o k a c y i .  

j )  W e  w z g l ą d z i e  t y c h  i n t e r e s e n t ó w ,  k t ó r z y  
t y m  s p o s o b e m  u t r a c ą  p r a w o  t r a n s l o k a c y i ,  
t a k  s i ę  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e .  T r u m n y  i c h  
n a l e ż ą c y c h  w  m i a r ą  p o s t ę p u  r o b ó t  f o r t e -  
c z n y c h  z o s t a n ą  w y k o p a n e ,  w  w i e l k ą  m o ­
g i ł ą  z ł o ż o n e  i z a s y p a n e .  N a g r o b k i  k a ż e  
d y r e k c y a  f o r t i f i k a c y i  w  s t ó s o w n e r n  m i e j s c u  
p o d  o t w a r t e m  n i e b e m  z ł o ż y ć ,  d o p ó k i  s i ą  
w ł a ś c i c i e l  d o  n i c h  n i e  z g ł o s i .  D z i e d z i c z n e  
g r o b y  f a m i l i j n e  z o s t a n ą  p r z y  p o s t ą p i ę  b u ­
d o w y  z a s y p a n e .

W z y w a m y  t e d y  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  p o -  
ź i o m e  s z c z ą t k i  s w o i c h  z m a r ł y c h  n a l e ż ą c y c h , -  
w y s t a w i o n e  i m  n a g r o b k i  l u b  g r o b y  f a m i l i j n e  
n a  n o w y  c m e n t a r z  e w a n g e l i c k i  p r z e n i e ś ć  z a m y ­
ś l a j ą ,  a ż e b y  w  p r z e c i ą g u  o z n a c z o n e g o  c z a s u  
s t a r a l i  s i ą  o  p o z w o l e n i e  t y m  k o ń c e m ,  i p r z e d ­
s i ę w z i ę l i  t r a n s l o k a c y ą , i n a c z e j  s a m i  s o b i e  p r z y ­
p i s z ą ,  g d y  p o  u p ł y n i e n i u  t e r m i n ó w  w n i o s k i  
i c h  n i e z o s t a n ą  p r z y j ą t e  , o w s z e m  p r z y  d a l s z y m  
p o s t ą p i ę  b u d o w y  t w i e r d z y  w e d ł u g  p o w y ż s z y c h  
u w a g  p o s t ą p o w a ć  s i ą  b ą d z i e  m u s i a ł o ,

P o z n a ń ,  d n i a  17.  K w i e t n i a  1 8 3 2 ,  
K r ó l e w s k o  P r u s k a  R e g e n c y  a I .  i I I ,

A V E R T I S S E M E N T .
P o ł o ż o n y  w  p o w i e c i e  M i ę d z y c h o d z k i m  p o d  

S i e r a k o w e m ,  n a l e ż ą c y  d o  m a j ę t n o ś c i  t e g o ż  n a ­
z w i s k a ,  z u p e ł n i e  o d d z i e l o n y  i u r z ą d z o n y  f o l ­
w a r k  d o m a n i a l n y  L u t o t r ) ,  d p  k t ó r e g o  n a l e ż y  
? 5  m o r g ó i y  r ? 6  j j j p r ą t ó w  w  o g r o d a c h ,  1 3 57  
m o r g ó w  5 4  [ j j j p r ę u n y  w  r o l a c h ,  g 6  m o r g ó w  
l i g  [ H p r ą i ó w  w  ł ą k a c h  i 3 2 4  m o r g ó w  5 3  O p r ą -  
t ó w  p a s t w i s k a  i  g r u n t u  l e ś n e g o ,  w y d z i e r ż a w i o ­
n y  b ą d z j e  p r a w e m  w i e p z y s t e t n  p r z e z  l i c y t a c y ą ,  
w r a z  z b u d y n k a i n i ,  r y b o ł ó w s t w e m  i p w p i n a c y ą ,  
w y j ą w s z y  j e d n a k  i n w e n t a r z ,  p r a w a  d o m i n i a l n e ,  
z a r z ą d  p o l i c y i ,  c z y n s z e  i d a n j n y  t u d z i e ż  p r a w o  
p r e z e n t o w a n i a .

W y z n a c z y l i ś m y  t y m  k o ń c e m  t e r m i n  w  n a ­
s z e j  i z b i e  k o n f e r e n c y j n e j  n.a

$t o  t y  C z e r w c a  r ,  b .
Z r ą n a  o  g o d z i n i e  11.  p r z e d  R a d z c ą  R e g e n c y j ­
n y m  S t r a n t z ,  n a  k t ó r y  w z y w a m y  z d a t n y c h  i z a ­
m o ż n y c h  i n t e r e s s e n t ó w  t e j  d z i e r ż a w y  w i e c z y ­
stej, 9Śyyiją,(Jc?ając, j ź  n a b y w c a ,  p r ó c z  w y r a c h o ­

w a n y c h  n a  25 T a l .  29  s g r .  g f e n .  d a n i n  d l a  d u ­
c h o w i e ń s t w a ,  p r ó c z  p o d a t k u  2 4  g r o s z a  w  i l o ś c i  
8 3  T a l .  5 s g r .  5 f e n -  i  k a n o n u  w i e c z y s t o d z i e r z a -  
w n e g o  z  4 3 2  T a l . ,  k t ó r y  s i ą  p r z e z  l i c y r a c y ą  
n i e p o d n o s i  i m o ż e  b y ć  s p ł a c o n y m ,  n a j m n i e j  
k w o t ą  w k u p n ą  z  1 9 6 4  T a l . ,  o d  k t ó r e j  p o c z y ­
n a j ą c  t y l k o  p o d a n i a  p r z y j m o w a n e  b y ć  m o g ą ,  
p o d j ą ć  i n a d t o  u p r a w ą  r o l i  i z a s i e w y ,  t o  s a m o  
s t a j n i ą  i o b o r ą ,  k t ó r e  s i ą  w ł a ś n i e  b u d u j ą ,  p o ­
d ł u g  a n s z l a g u  , o p ł a c i ć  m u s i .  K a u c y i  w i n i e n  
n a j w i ę c e j  p o d a j ą c y  n a  t e r m i n i e  l i c y t a c y j n y m  
z ł o ż y ć  1 5 0 0  l a l .  g o t o w i z n ą  l u b  w  o b l i g a c h  
s k a r b o w y c h  i i n n e  z a ś  w y p ł a t y  u i ś c i ć  p r z e d  t ra -  
d y c y ą ,  k t ó r a  d n i a  1,  L i p c a  n a s t ą p i .  S z c z e g ó ­
ł o w e  s u m m y  z a  z a s i e w y  i z a  o b o r ą  o z n a j m i o n e  
b ę d ą  w  t e r m i n i e  l i c y t a c y i ,

A n s z l a g  w r a z  z  r n a p p ą ,  r e g e s t r a m i  i s z c z e -  
g ó l n e m i  w a r u n k a m i  p r z e d a ż y  p r z e j r z e ć  m o ż n a  
w  n a s z e j  R e g i s t r a t u r z e ,  o s t a t n i e  t a k ż e  u  a d m i ­
n i s t r a t o r a  B r e d o w  w  L u t o r n i u ,  k t ó r y  m a  z l e c e ­
n i e ,  a ż e b y  z g ł a s z a j ą c y m  s i ą  i n t e r e s s e n t o m  k u ­
p n a  o k a z a ł  r e a l n o ś c i  f o l w a r k u .  P r z y d e r z e n i e  
n a s t ą p i  w  3  d n i  p o  t e r m i n i e  l i c y t a c y i ,

P o z n a ń ,  d n i a  10.  M a j a  1 8 3 3 .
K r ó l e w s k o  - Pruska  R e g e n c y a ,  

w y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a s ó w  r z ą -  
__________________ d o w y c h . ________ ______________

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
N a s t ę p u j ą c e  d o b r a  m a j ą  b y ć  o d  S g o  J a n a r .  b .  

n a  t r z y  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c e  l a t a , a ż  d o  t e g o ż  
c z a s u  i 835.  n a j y y i ą c e j  d a j ą c e m u  w  d z i e r ż a w ą  
w y p u s z c z o n e :

1)  D o b r a  S m o l i c e  c u m  a t t .  w  p o w .  K r o b s k i m  i
2 )  d t o  B o l e w i c e  c .  a t t ,  d t o  B u k o w s k i m  

w  t e r m i n i e  d n i a  1 3 .  C z e r w c a  1 8 3 2 .
3 )  D p b r a  X i ą ź n o  c .  a t t .  w  p o w .  W r z e s i ń s k i m  

p o j e d y ń c z o r
( i )  w i e ś  i f o l w a r k  X i ą ż n o  i f o l w ,  P a ł c z y n e k ,
b )  w i e ś  i f o l w a r k  P a ł c z y n ,  i
c )  w i e ś  i f o l w a r k  S k o l n i k i

d n i a  1 5 .  C z e r w c a .
4 )  D o b r a  K o n a r y  c .  a t t ,  w  p o w .  K r o b s k i m ,
5 )  d t o  G o n i c e  w  p o w .  W r z e s i ń s k i m ,  i
6 )  d t o  O l s z y n a  c.  a t t .  w  p - O s t r z e s z o w s k i m

d n i a  1 6 .  C z e r w c a .
7 )  d t p  G o s t k o w o  w  p o w ,  K r o b s k i m .
8 )  d t p  C h e ł m n o  w  p o w .  S z a m o t u l s k i m ,  i
9 )  d t o  S a r b i a  w  p o w .  W ą g r o w i e c k i m

d n i a  i g .  C z e r w c a .
1 0 )  W i e ś  i f o l w a r k  M a ł a c h o w o  z  w s i ą  z a r o b n ą  

W i t k o w k o ,  d o  d ó b r  V V i t k p w a  w  p o w i e c i e  
G n i e ź n i e ń s k i m  n a l e ż ą c e ,  i

1 1 )  W i e ś  i f o l w a r k  P i o t r o w o  i f o l w a r k  Ł a w i -  
c z y n ,  d o  d ó b r  Ł a b y s z y n k a  w  p o w ,  G n i e ­
ź n i e ń s k i m  n a l e ż ą c e ,

d n i ą  2 0 .  C z e r w c a ,
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f a r s z e  o godzin ie  ą t e j  po po łudn iu  w d o m u  
Ziems twa Kredy towego ,  na które zdoln i  i o- 
ch< tę dzierżawienia ma jący,  z tern nad m ie n ie ­
n i e m  wzywają się, iż tylko ci do licytacyi przy.  
j u szczonymi  być mogą,  którzy na zabezp iecze ­
n ie  l icytum do każdych dó b r  Tal .  500 kaucyi,  
na tychmiast  w gotowiźnie  z ł ożą ,  i w razie p o ­
tr zeby  udow odn ią1, że wa ru nk o m  kontraktu za- 
dosyć uczynić są wstanie.

P o z n a ń ,  dnia 10. Kwietnia  1832. 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m  s t w a.

Z A P O Z E W  E D Y I C T A L N Y .
Przez Sąd podp isany  nas tępu jące osoby,  

jako to:
1) Ja n  Krystyan Kirschke w dn iu  5, Wrześ n ia  

1783- w Sandvorwerk  u ro dz o n y ,  który o- 
ko ło  ao lat stąd gdzieś się podział  i żadnej  
o  sobie n iedał  wiadomości ;

2) A b ra h a m  Klingel w Kwietniu  1778, w Gro­
dzisku u r o d z o n y ,  którego pobycie  już od  
lat 20, niejest wiadome;

3) Kaźmierz Bart łomiej  w dn iu  3, Maja 1793. 
w Lo b ia tow ku  pod Dolsk iem urodzony ,  
k tó rem u nazwisko Wi tkoski  nada no  i któ- 
ry przed około 20 tat do  armii  polskiej  
wzięty w Gdańsku w roku i g l l -  po d ob no  
u m a r ł ;

4 )  wdowa No wakowska ,  która w roku I 8 n .  
po śmierci m ę ż a ,  kowala Wojc ie cha  No-  
wakowsk iego ,  stąd do Kaźmierza  pod  Ka­
liszem się oddal i ła ;

5) czeladnik professyi kuśnierskiej  Bogus ław 
Z y g m u n t  M e y e r ,  u r od zo n y  w dn iu  20. 
Marca  1788-, syn Kaźmierza Got tha rda  
M e y e r  1 A n n y  He leny  zS c h e n d lo w ,  który 
w roku I810. miasto swego u rodzen ia O- 
brzycko opuścił  i od tego czasu nic niedał  
o sobie słyszeć;

j a t o  też ich pozostawić się mogących  sukces- 
so rów i spadkobierców ninie jszem wzywa,  aby 
6ię p iśmiennie  lub osobiście w przeciągu 9 m i e ­
s i ę cy ,  najpóźniej  zaś w terminie

d n i a  23,  P a ź d z i e r n i k a  l g  32.'
0  godzinie lo te j  z r an a ,  przed Refe rendaryu-  
szem Kaskel w naszej  I z b ie  inst rukcyjnej  me l ­
dowali  i pos tępowania dalszego oczekiwali ;  
w p rzeciwnym bowiem razie za zmar łych  o-  
g łoszeni  będą  i s tosownie do prawa wiad om ym
1 wyleg i tymowanym sukcessoroin majątek ich 
wydanym zostanie,

P o z n a n ,  dnia 10. Lis topada 183x.
Kró l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek Król .  In te n d a n tu r y  piątego kor ­

pusu  armii  w P o z n a n i u  zapozywają się wszy-

scy n iewiadomi  wierzyciele,  którzy do Kasa
n as tępn i e  wymien ionych  oddziałów i In s ty tu -
tów wojskowych,  jako to:

1) pierwszego batal ionu i 8 g o  pu łku  p ie cho ty  
tu  w mie j sc u ,  za rządzania ga rn iz ono weg o  
1 ma gaz ynowego  tutejszego Magist r atu i 
tu  oddzielnie za ło żo ne go  E ta p p u  ma gazy­
n o w e g o ,  oraz tutejszego lazaretu garn izo ­
n ow eg o ,

2) batal ionu fizylerów szóstego pu łku  piecho- 
ty w R a w ic z u ,  zawiadowania g a r n iz o no ­
wego i magazynowego  Magistratu tamtej­
szego j oraz t amecznego  lazaretu g a r n iz o ­
nowego,

3)  Igo pułku u łanów,  3go batal ionu 3go p u ł ­
ku gwardyi  obrony  krajowej ,  I g o  batal io­
n u  jggo  pu ł ku  obrony krajowbj,  oraz 
e skadronu  i kompani i  ar tyleryi  w Leszn ie ,  
za rządzania  ga rn iz on ow ego  i m a ga z y n o­
wego  tamtejszego Magistratu i t amecznego  
oddzielnego zawiadowania  m ag az yn ow e­
go,  n iemnie j  lazaretu ga rn iz onowego ,  roz ­
puszcz one go  lg g o  pułku jazdy obron y  kra­
jowej ,  rozpuszczonego 2go powołan ia  Ig o  
batal ionu l g g o  pułku obron y  krajowej i 
rozpuszczonego  E t a p p u  Koni 5tej b rygadv  
artyleryi tamże,

4)  zawiadowania  ga rn izon ow ego  Magist ratu 
w Kościanie i t amecznego  zarządzania la­
zaretowego,

z jakiegokolwiek p rawnego  źródła za czas o d  
1.  Stycznia do ostatniego Grudn ia  1831. r, p re-  
tensye mieć m n i e m a j ą , ażeby się w przeciągu 
t rzech miesięcy a najdalej w t e rmin ie  p e re m-  
torycznym na

d z i e ń  i i . L i p c a  r. b. 
z rana  o godzinie 91 ej przed D e l eg ow any m W .  
H rab ,  Posadowsk im Assessorem Sądu Z ie ­
miańskiego w naszej  I zb ie  ins t rukcyjnej  wy­
zn a c z o n y m ,  osobiście lub przez  prawnie u p o ­
ważn ionych pe ł nomocn ików stawili i p re t ensye 
swoje udowodni l i ,  w razie zaś p rzeciwnym 
spodziewal i  się, iż niestawający nietylko z pre- 
tensyami  swemi do wspomnianych Kass pre-  
k ludowani  będą ,  ale im też w tej mierze wie­
czne milczenie nakazane zostanie i j edynie do 
osoby tego,  z którym tranzakcye zawierali  lub 
który zapła tę  na nich przypadającą odebrawszy 
ich n iezaspoko i ł , odes łanymi będą.

W s c h o w a ,  dnia 15. Marca 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

o b w i e s z c z e n i e .
Podaje  się niniejszem do publ icznej  wiado- 

mośc i ,  iż podług  kontraktu w dn iu 5. Marca r 
b.  przed nami sporządzonego JP.  F i l i p  P n i e *  
w s k i  z Jankowie i oblubienica jego K a t a r z y -
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n a  z T y l ó w  owdowia ła  B o g a j s k a  przed 
wni jśc iem w małżeństwo wspólność majątku i 
d o r o b k u  pomiędzy sobą wyłączyli ,

P o z n a ń ,  d n i a  i g .  Marca  I 8 3 2 .
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

o b w i e s z c z e n i e :
P o d ł u g  kontraktu p r zedś lubnego  między  Ur .  

Ł u k a s z e m  P r u s s i e w i c z e r n  i j ego  ob lu ­
b ienicą  J P a n i ą  M a r y a n n ą  z F y b y c h ó w  
owdo wi a łą  M u s z y ń s k ą  z Po zn an ia  zawar te­
g o ,  wyłączona jest wspolnos'c majątku i d o r o ­
bku  w ich małżeństwie,  co s i ęn inie jszem poda ­
je do publicznej  wiadomości .

P o z n a ń ,  dnia  19. Mar ca  1832.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
T e g o r o c z n y  jarmark na we łn ę  w Szczecinie  

odbyw ać  się znow u będzie w dniach
14..) 1 5- i 1 6 . C z e r w c a  r, b.

T e n ż e  jarmark za jm u je ś r od ek m ię d z y  W r o ­
c ł a w  s k i m , który się już dnia 6. Czerwca r. b. 
u k o ń c z y ,  i B e r l i ń s k i m ,  który się dnia tg .  
Czerwca zaczn ie ,  tak,  iż tym sposobem d og o ­
d n y  pozostaje czas dla kupujących do przybycia 
z  Wro c ławsk iego  na tutejszy, jako t e ż d la p rz e -  
dających i k u p u ją c y c h , do zdążenia jeszcze na  
Berl iński  jarmark,  jeżel iby tego po trzeba była.

Ja rm ar k  będzie się znow u odbywał ,  jak roku 
ze sz łe g o ,  na  obydwóch  wielkich placach para­
dy  międ zy  b ramą  Anklam ską  i Berl ińską;  
p rzeds ięwz ięte  także będą  należyte ś r od k i , aby 
pub li czność na j a rmark zebrana  miała wygodę  
W czynnośc iach h a n d l ow yc h ,  zwłaszcza co się 
tyczy dobrych  podstawek,  ce lem umieszczenia  
we łny .

T u te j sz e  instytuta p ieniężne r ów ni e  jak i 
znaczn ie j sze domy handlowe mieć bę dą  dosta­
t eczne  fun du sze ,  aby real izować p rzekazane 
assygnacye p ieniężne.

Z n a j o m e  położen ie  mias ta ,  jest także nader  
Korzystnem dla ja rmarków na w e ł n ę ,  gdyż ta­
kowa  zaraz stąd może być przewożoną okręta­
mi  O dr ą  na d ó ł ,  na m o r z e ,  a pokrytemi  wiel- 
kiemi  łodziami  na O d rze  u ź y w a n e m i , w górę  ; 
zapraszamy za tem zno w u kupujących i przeda- 
wa jących,  aby się na  jarmark ws po mn ion y  li­
cznie  zebrali .

Szczecin,  dnia 2 0 , Kwietnia 1 8 3 2 .
K o m m i s s y a  j a r m a r k u  h a  w e ł n ę ,  

R u th ,  G ribd. M uller . D ,  W . Schultze.
  E bert.

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Pos iadając  dom od S. Mic ha ł a ' r .  z, j ak wła- 

Bnosć, p rzy  ulicy S c h m i e d e b r i i c k e  pod

N ro .  44. ,  n a z w a n y :  „ Z u  den zw d  Polen  —
U  d w ó c h  P o l a k ó w  “ — i p rzywróc iwszy  
stary porządek i wy g o dn o ść  —  która istniała 
podczas  moje j  dzierżawy tej austeryi  p r zed  
t r zema  latrni,  ma m zaszczyt uwiadomić  szano-  
wn ą  publ iczność ,  iż jestem w stanie wygodzie 
wszystkim żąd an io m  P a n ó w  przyjeżdżających 
na  przyszły targ do wełny lub w inszych in te ­
resach.  P o k o j e  i stajnie są zawsze na  p o g o t o ­
wiu,

w W r o c ła w iu  dnia 5. Maja 1832.
_____________ A u s t e r n i k Ł  i e b;

Podpi sany  u w ia do m ia S za no w n ą  Publ iczność 
na jun iże n ie j ,  iż o so by ,  k tórym lekarze w ru- 
ma tycznych  i i nnyc h  chorobach  elek tryzowa­
nie zalecają,  mogą  się u n iego  wed łu g  p r zep i ­
sów lekarskich za małą nagrodą  el ektryzować.  
P r z yb ęd z ie  on także na wezwanie  pacyentów 
do  ich pomieszkań  z m a ch i ną  elekt ryczną.

A .  P f l ł e n d t ,  Me chan .  robiący in­
s t r u m e n t s  ma tematy cz ne  i fizy­
kalne  w rynku  pod  liczbą 6. w 
kamienicy P.  Vassal lego  w Po-

_____________znan iu .
Najnowsze Pa ry zk i e ,  damskie m o d n e  kape­

lusze ,  czepki ,  kwiaty i t. w. ofiaruje w naj tań­
szych cenach  J ,  E .  K r z y ż a n o w s k i .  
__________________P o z n a ń ,  Ryne k  Nrrt.  Ś9.

O 3 Ri i  d e r s  d o r f s k i  e wapn o  k am ie n n e  
p rzeda ję  od  dn ia  dzisiejszego beczkę po 2 Ta-  
lary 5 sgr . ,  a z ł oż o n e  u mnie  w komis wapno  
kam ie n n e  Landsbergskie  beczkę 00 2 Talary.

Jes t  u m n ie  także do nabyc ia  smoła  po 4 T a ­
lary beczka.

P o z n a ń ,  dn ia  21, Maja 1832 .
K 1 e e m a n n.

Ceny  zboża na Praską miarę i w aeę  
w Poznaniu. '

D n ia  i g .  M aja  1 8 3 2 .
Tal

Ps ze n ic a  . . 2
Zy to  . . .  1
Jęczmień  .  . 1
O w ies  . . .  —
T ata rka  . , —
G ro c h  . . .  i  
Ziemiaki  . .  —- 
S iana  ce tna r  a 

n o  ff.. . —
Sł o my  kopa  a 

1 2 0 0  f f  .  .  4
Masła ga rn iec  1

i g r . f e n . do Tal. śgr. ftn .
5 — — 2 10 —

15 --- — I 2 7 6

7 6 — I 10 •—
2 7 6 — 1 — ■—

12 6 — I 2 7 6
1 2 — —— — 15 •—•

1 7 6 - ■ — 2 0 —

IO _ _ 4 15 —
12 6 — 1 2 J —


